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Zwycięstwo idei nad 
materialna przemocą.RQPONMLKJIHGFEDCBA

D z ie je św ia ta d o w o d z ą , n a m , ż e  
k a ż d a c z y s ta i sz la c h e tn a id e a o s ta 
te cz n ie z a w sz e z w y c ię ż a , b o w  n ie j  
k ry je s ię p e w ien o d b la sk w ie cz n e j  
prawdy. Id e a ln e j n p . n a u c e c h rz e śc i
ja ń sk ie j p rz e c iw s ta w ili p o g a n ie  i ż y d z i  
p rz em o c m a te rja ln ą , ja k o te ż w sz e lk ie  
o szc z e rs tw a , p o d s tęp  i w sz e lk ie k ła m 
s tw o . W a lk a m o g ła s ię b y ła z d a w ać  
b e z n a d z ie jn ą w o b e c p o tę g i p o g a ń sk ie 
go R z y m u i w o b e c sk o n sp iro w an e j  
p rz e c iw c h rze śc ija ń s tw u p o g a ń sk ie j  
i ż y d o w sk ie j m y ś li re lig ijn o -m o ra ln e j i  
so c ja ln o -p a ń s tw o w e j. A z w a lk i z w y 
c ię sk o w y sz ło o s ta te cz n ie c h rze śc ijań 
s tw o .

D z ie je św ia ta  l ic z n e n a to d a ją d o 
w o d y , ż e  id e e z w a lc z a n e  p rz e m o c ą , n a 
w e t c h o ć b y ły z łe , p o tę ż n ia ły i c o ra z  
w ię ce j z d o b y w a ły z w o len n ik ó w , im  
b ru ta ln ie jsz ą b y ła w a lk a p rz e m o c y  
m a te r ja ln e j p rze c iw n im . —  N a sz e  
d z ie je w y k a z u ją  to  sa m o . Id e a n a ro d o 
w a p o tę ż n ia ła te m  w ię ce j, im  w ię c e j  
b ru ta ln ie z a b o rc y ją z w a lc z a li . C ię ż 
k ie  o f ia ry  m ie n ia  i k rw i n ie o d s tra sza 
ły  o d  w y trw a n ia  p rz y  sz ta n d a rze  n a ro 
d o w y m .

D la te g o  te ż m y  n a ro d o w c y , d z iś ta k  
z n ien a w id z e n i i z w a lcz a n i, n ie tra c i
m y  o tu c h y  i- m ę s tw a , b o  w ie rz y m y , ż e  
nasze idee, nasz program ostatecznie 
zwyciężyć must Z łe id e e  —  n ie ra z to 
ro w a ły  so b ie d ro g ę b ru ta ln ą  p rz em o c ą ,  
c z a se m  o d n o s iły  k rw a w e tr iu m fy , a le  
z w y c ię sk ie c h w ilo w o tra c iły m o c i u -  
p a d a ły . M y n a ro d o w c y c z e rp iem y w ia 
tę  w  n a sze  id e e i ic h  z w y c ię s tw o  z d u 
c h o w e j ic h  w a rto śc i, z p rz eśw iad c z en ia ,  
ż e z g o d n e są z p ra w d ą  i m o ra ln o śc ią  
c h rz e śc ijań sk ą , z k a to lick o -n a ro d o w ą  
n a s^ ą tra d y c ją .

W y ty cz n e n a sz e g o p ro g ra m u z n a j
d u je m y w  k o n s ty tu c ji 3 m a ja , z n a jd u 
je m y  je  w  u tw o ra c h  n a szy c h  w ie sz c zó w  
n a ro d o w y c h i p o w a ż n y ch  m y ś lic ie li . —  
T e m y ś li n a ro d o w e o ż y w ia ły  d u sz e b o 
h a te ró w  n a szy c h p o w sta ń  n a ro d o w y ch  
i w ie lk ic h d z ia ła cz y n a ro d o w y c h . Ż a 
d e n  z n a sz y ch  p u n k tó w  p ro g ra m o w y c h  
n ie je s t sp rze c zn y z m o ra ln o śc ią k a to 
l ic k ą  i n a sz ą  św . w ia rą  k a to lic k ą . Z n a -  
m ie n n e m  je s t i p o c ie sz a ją ce m , ż e  mło
dzież nasza przejmuje się naszemi za
sadami i dla ich zwycięstwa walczy po
dobnie, jak młodzież przed 10 laty. 
P ro g ra m  n a sz w se rc a c h m ło d z ie ż y  
ro zb u d z a o f ia rn y  z a p a ł d la sp ra w y  k a 
to lic k o -n a ro d o w e j. D la te g o p a trzy m y  
z o tu ch ą  w  p rz y sz ło ść , n ie z ło m n ie  w ie 
rz y m y , ż e n a sze z a sa d y i h a s ła k a to 
l ic k o -n a ro d o w e z w y c ię żą  i b ę d ą ż y ć w  
p rz y sz ły c h p o k o le n ia c h . M o g ą b y ć d o  
n a s s to so w a n e n a jró ż n ie js z e re p re sa lje ,  
—  m o g ą n a m sz k o d z ić m a te r ja ln ie , 
m o g ą z łam a ć  i o d s tra szy ć  o d  n a s m a ło 
d u sz n y c h i s ła b y c h , a le n a sz p ro g ra m  
te m  ra ź n ie j z d o b y w a ć b ę d z ie n o w y c h  
w y z n a w c ó w , im  w ię k sz e m  b y ło b y  p rz e 
ś la d o w a n ie . —  A  „ sa n a c ja 1 1 , d z iś p o z o r
n ie z w y c ię sk a , c o m o ż e p rz e c iw sta w ić  
n a sze j id e i k a to lic k o  - n a ro d o w e j?  C z v  
n a sz em u p ro g ra m o w i, n a sz e j id e i n a 
ro d o w e j m o ż e p rz e c iw s ta w ić ja k ą c z y 
s tą i sz lac h e tn ą id e ę?

P ro g ra m em  sa n ac ji je s t b e z m y śln a  
w ia ra  w  je d n e g o  c z ło w ie k a . P y ta m y  s ię  
o d la t: „ san a c jo 1 1 , ja k i tw ó j p ro g ra m , 
ja k ie tw e c e le ? O d p o w iad a ją n a m :  
m y n ie w ie m y , a le m a rsz . P iłsu d sk i  
w ie , le cz o n n ie z d ra d z a sw y c h p la 
n ó w . B ie d n a „ sa n a c jo 1 1 , w ie rz y sz , a  
n a w e t n ie w ie sz , w  c o w ie rz y sz ? ! —  
„ S an a c ja 1 1 sa m a o d c z u w a tę p ró ż n ię i  
sz u k a  te j w ia ry w  ró ż n y c h  p rz e m ó w ie 
n ia ch  sw e g o  w o d z a , sk le c a to  i o w o  —  
i o g ła sz a  ja k o sw ó j p ro g ram . T y m c z a 
se m  te p rz e ró ż n e a r ty k u ły w ia ry „ sa 
n a c y jn e j1 1 d o z n a ją p ra k ty cz n e g o z a 
p rz ec z e n ia , in n e d o z n a ją w p ra k ty c e  
z a sa d n ic zy c h z m ian . —  Z e w sz y s tk ie 
g o p o z o s ta je ty lk o je d n o w ie rz e n ie :  
m a rsz . P iłsu d sk i c h c e u c zy n ić P o lsk ę  
„ p o tę g ą m o c ars tw o w ą 1 1 . P o w ta rz a to  
sa n a c ja w  ty s iąc z n y c h  o d m ian a ch  i to 
n a c h , a le m ilk n ie , je ż e li s ię p y ta m y :

D o n o sz ą n a m  z W a rsz a w y :

P ie rw sz e p o s ie d z e n ie se jm o w e o d b ę d z ie  

s ię w e w to re k d n . 9 . g ru d n ia . T a k a d e c y 

z ja z a p a d ła w k o ła c h k ie ro w n ic z y c h . O -  

tw a rc ia d o k o n a o so b iśc ie , ja k o  sz e f rz ą d u , 

p re m je r m a rsz . P iłsu d sk i, p o d o b n ie ja k  

d o k o n y w a ł o tw a rc ia trz e c h d o ty ch c z a so 
w y c h S e jm ó w .

W  te n  sp o só b  k w e s tja  z m ia n y  rz ą d u  n ie  

n a s tą p i p rz e d o tw a rc ie m  c ia ł p a r la m e n ta r 

n y c h . D o p ie ro  p o  u k o n s ty tu o w a n iu  s ię S e j

m u u s tą p iłb y rz ą d d o ty c h c z a so w y , a k ie 

ro w n ic tw o  n o w e g o  o b ją łb y  p o s . S ław e k . —  

N ie w ą tp liw ie w  p rz y sz ły m  rz ą d z ie n a s tą p i

ły b y z m ia n y c z y s to p e rso n a ln e m ó w i s ię  

i p isz e n p . o z a s tą p ien iu g e n . S k la d k o w -  

sk ie g o ja k o m in is tra sp ra w  w e w n ę trzn y c h  

p rz e z p . P ie ra c k ie g o lu b te ż p . P ry s to ra , 

k tó re g o  m ie jsc e z a ją łb y  p . H u b ic k i; ja k ie ś ,  

p o d o b n o p o w a ż n e z m ia n y , m a ją z a jś ć w  

n Ę n is te r ju m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , a k to  
w ie c z y i n ie w  m in . o św ia ty . T e sp ra w y  
je sz c z e są p rz e d m io te m  n a ra d .

N a ra z ie u c h o d z i z a rz e c z p rz e są d z o n ą , 

ż e p re m je ro s tw o p rz y p a d n ie p . S ła w k o w i.

a  ja k to  p o jm u je  m a rsz . P iłsu d sk i —  tę  
m o c ars tw o w o ść i ja k  ję , c h c e s tw o rz y ć ?  
R ó ż n i t łu m a cz e „ id e i m a rsz . P .“ ró ż 
n e d a ję t łu m ac z en ia . . M o ra c z e w isk i  
p rz y s ię g a , ż e m a rsz . P . u rz e cz y w is tn i  
„ id e a ł p a ń stw a so c ja lis ty cz n e g o 1 1 . K o n 
se rw a ty śc i w ie rz ę ,, ż e m a rsz . P iłsu d 
sk i u rz ec z y w is tn i i w  ż y c ie w p ro w a d z i  
id e e k o n se rw a ty w n e , ż e c o ś w  ro d z a ju  
P o lsk i sz la c h e ck ie j s tw o rz y . Ż y d z i w ie 
rz ę , ż e m a rsz . P iłsu d sk i d a im  w  P o l
sc e n o w ę „ z ie m ię o b ie c an y 1 ’ . O b ę o p le -  
m ie ń c y w ie rz ę ,, ż e c o n a jm n ie j u z y 
sk a ją a u to n o m ję n a ro d o w ą w  P o lsc e , 
a „ sa n ac y jn i 1 1 U k ra iń c y w ie rz ą , ż e o -  
trz y m a ją ro z m a ite w o ln o śc i i p rz y w i
le je . K a to licc y „ san a to rz y 1 1 w ie rz ą , ż e  
w  P o lsc e z a p a n u ją z a sa d y k a to lic k ie . 
S e k c ia rze  z a ś w ie lb ią „ san a c ję 1 1 , ż e je s t  
o n a rz ec z n ik ie m  w o ln e j m y ś li re lig ij
n e j i ż e z a p e w n ia im  sw o b o d ę . A  w ię c  
k a żd y  t łu m a c z y so b ie p ro g ra m  „ san a 
c y jn y c h  t łu m ac z ą , ż e sa n a c ja c h c e d la  
p ra g n ie ń . N ie u p o w a żn ie n i t łu m a c z e  
p ro g ra m u „ san a c y jn e g o 1 1 w ro d z a ju  
H o łó w k i i ró ż n y ch re d a k to ró w  sa n a -  
c y jn y c t łu m ac z ą , ż e „ sa n a c ja 1 1 c h c e d la  
P o lsk i z je d n a ć se rc a Ż y d ó w  i o b c o p le -  
m ie ń c ó w  i se k c ia rz y , a b y c z u li s ię P o 
la k a m i i u m iło w a li p a ń s tw o  p o lsk ie  ja 
k o  sw o ją  o jc z y z n ę ! P rz ep a śc is te  są  ró ż 
n ic e w  p o jęc iac h  i t łu m a cz e n iac h  „ p ro 
g ra m u 1 1 „ san a c ji 1 1 . T o te ż n ie jed n i „ sa 
n a to rzy 1 1 , k tó rz y  tro ch ę  m y ś le ć  i z a s ta 
n a w ia ć s ię z ac zę li , w y z n a ją , ż e n ie s te 
ty n ie m a ją ż a d n e g o p e w n e g o p ro g ra 
m u , ż e n ie w id z ą p rz e d so b ą ja sn e j  
d ro g i.

M y n a ro d o w c y , p a trz ą c n a tę „ w ie 
ż ę B a h e T  p o ję ć i z łu d z e ń  sa n a c y jn y ch  
i „ p o m ie sz a n ie ję z y k ó w 1 1 m u s im y d o 
c h o d z ić  d o  p rz e św ia d cz e n ia , ż e ta  „ ró ż 

Za protest przeciw wiezieniu b. postów 
w Brześciu.

Skazanie radnych z Radomia.
W a rsz a w a , 2 9 . 1 1 . T e ł. w ł.

W e c z w a r te k  i p ią te k  w  R a d o m iu  o d b y 
w a ł s ię p ro c e s p rz e c iw  1 4 c z ło n k o m b y łe j  
R a d y  M ie jsk ie j R a d o m ia  o  re z o lu c ję u c h w a  
lo n ą  z p o w o d u  a re sz to w a n ia b . p o s łó w i 
trz y m a n ia ic h w  B rz e śc iu . W  re z o lu c ji te j 
sk w a lif ik o w a n o tra k to w a n ie w ię ź n ió w  w  
B rz e śc iu o ra z z a c h o w a n ie s ię w ła d z , a  
z w ła sz c z a p o lic ji w  c z a s ie w y p a d k ó w  z 1 4  
w rz e śn ia w  W a rsz a w ie .

O b ro n a d o m a g a ła s ię w y łą c z e n ia je d n e 
g o z sę d z ió w ; le c z w n io se k te n z o s ta ł o d 
d a lo n y . D o m a g a n o s ię n a s tę p n ie d la u d o 
w o d n ie n ia , ja k tra k to w a n o w ię ź n ió w , p o 
w o ła n ia ja k o św ia d k ó w  b . p o s łó w  B a rlic -  
g o , D ę b sk ie g o , D u b o is , K ie rn ik a i B a ć -  
m a g ę .

S ą d d o p u śc ił ty lk o ja k o  św iad k a  b . p o 
s ła z B e -B e B a ć m a g ę , sk a z a n e g o  z a sp rz e 
n ie w ie rz e n ie , k tó ry s ied z ia ł k o le jn o z  
w ię ź n ia m i B a rlic k im , D ą b sk im , K ie rn ik ie m  
i K o rfa n ty m .

P o p rz e m ó w ie n iu o b ro ń c y są d o g ło s ił 
w y ro k sk a z u ją c y p re z y d e n ta m ia sta  
p o s ła so c ja lis ty c z n eg o G rz e c z n o ro w sk ie g o , 
w ic e p re z y d e n ta U z ie m b łę i p rz e w o d n ic zą 
c e g o R a d y K a rw o w sk ie g o n a 3 m ie sią c e  
w ię ź n ia m i B a rlic k im , D ę b sk im , K ie rn ik ie m  
3 m ie sią c e  w ię z ie n ia . P o n a d to sk a za n o  
je d e n a stu  ra d n y c h n a k a ry 1 m ie ś , 
w ię z ie n ia i 1 m ie ś , a re sz tu łą c z n ie p o 1  
m ie s ią c u w ię z ie n ia . Je d n e g o ra d n e g o  
(c z ło n k a B B S .) u n ie w in n io n o .

O b ro n a z a ło ż y ła a p e la c ję p rz e c iw  w y ro 
k o w i.

P. premier Piłsudski poda sie do 
dymisji.

Przed otwarciem Sejmu.

l j h

D o te g o fa k tu  sk o n s tru o w a n o ju ż i p re z y -  
d ju m  k lu b u B e -B e , g d z ie fa k ty c z n e k ie 
ro w n ic tw o p rz y p ad ło b y p . Ja n u sz o w i Ję -  
d rz e jo w ic z o w i, z k tó ry m b y n a  te ren ie se j
m o w y m  w sp ó łd z ia ła ł śc iś le o d p o w ie d z ia ln y  
z a te n  o d c in e k  p . H o łó w k o . T e n o s ta tn i 
n a  ra z ie je s z c z e d o 1 -g o g ru d n ia  p o z o s ta je  
sz e fe m  w y d z ia łu w sch o d n ie g o M S Z ., le c z  
o d  1 . 1 2 . u s tę p u je z te g o s ta n o w isk a ; je g o  
m ie jsc e o b e jm ie o b e c n y p o se ł R z p lite j w  
T a llin ie , m a j. L ib ic k i.

N ie w ia d o m o je sz c z e , ja k s ię u s to su n 
k u je B e -B e d o k w e stji p re z y d ju m  S e jm u . 
Z d a je s ię d ą ż y ć b ę d z ie d o te g o , b y trz y  
m ie jsc a w  p re z y d ju m  o b ją ł B e -B e , a d w a  
z a p ro p o n o w a łb y K lu b o w i N a ro d o w e m u i  
c e n tro le w o w i. W y m ie n ia ją n a w e t p p . P o 
la k ie w ic za i R a d z iw iłła ja k o k a n d y d a tó w  
n a w ic e m a rsz a łk ó w .

N a je d n e m  z p ie rw sz y c h p o s ie d z e ń  se j
m o w y c h , z g o d n ie z o św ia d c z e n ie m  p . p re -  
m je ra  w  o s ta tn im  w y w ia d z ie , b ę d z ie  p o s ta  
w io n ą  k w e s tja  im m u n ite tu  p o se lsk ie g o . B e -  
B e p o n o w i sw ą d e k la ra c ję o z rz e c z e n iu s ię  
n ie ty k a ln o śc i p o se lsk ie j i z a p o w ie , ż e o d -

n o ro d n o ść 1 1 . to „ p o m ie sz a n ie 1 1 n ie z d o 
ła w y k o ń c z y ć p o tę ż n e j w ie ż y „ m o ca r
s tw o w eg o p a ń s tw a 1 1 , ż e p rę d z e j c z y  
p ó ź n ie j ro z lec ie ć s ię m u s i i ro z p y lić  B . 
B . P a trzą c n a te n z a m ę t, n a b ie ra m y  
te rn w ię k sze j o tu c h y i w ia ry w  n a sz  
ja sn y , sz c z e rz e k a to lic k i i n a ro d o w y  
p ro g ra m . D la te g o n ie u s tra sz en ie sz e 
rz y ć b ę d z ie m y n a sz e id e e . N ie c h o d z i  
n a m  w c a le o z w y c ię s tw o s tro n n ic tw a ,  
le c z o z w y c ię s tw o n a sz y c h p o s tu la tó w  
k a to lic k o - n a ro d o w y c h . D la te g o n a sz  
K lu b N a ro d o w y n ie p o z w o li z e p c h n ąć  
s ię w  k ą t d o ro li n ie c z y n n e g o w id z a , 
le c z b ę d z ie w  S e jm ie i S e n a c ie u s iło 
w a ł p rz ek o n y w ać i c h o ćb y d ro b n e m i 
d a w k a m i w k ła d a ć w  o rg a n iz m  n a ro d o 
w y  i p a ń s tw o w y  n a sz p ro g ra m . N ie  b ę 
d z ie m y  s ta li n a u b o c z u , a le p ro w a d z ić  
b ę d z iem y rz e te ln ą w a lk ę d u c h o w ą o  
n a sz e id e a ły k a to lic k o -n a ro d o w e .

K ie d y id e e n a sze s ta n ą s ię ż y c ie m ,  
g d y b ę d ą w ła sn o śc ią c a łe g o ń a ro d u  
p o lsk ie g o , w ó w c z a s c h ę tn ie z e jd z ie m y  
ja k o s tro n n ic tw o p o lity cz n e z p o la  
w a lk i, . b o w te n cz a s ju ż cały naród 
przejmie nasz program i w c ie la ć g o  
b ę d z ie w  c z y n . A wierzymy niewzru
szenie, że tak się stanie.

A b y z a ś ta k s ię s ta ło , id z ie m y n a  
a ren ę  w a lk i z w ia rą  n ie sp o ż y tą  i u fn o 
śc ią n ie z ło m n ą . W ie rz y m y  w  n a sz N a 
ró d i je g o św ie tn e o d ro d z e n ie s ię w  
d u c h u k a to lic k o -n a ro d o w y m . W ie rz y 
m y w  c h w a le b n e z m a rtw y c h w s ta n ie  
d u c h o w e , a  z n ie m  te ż m a te r ja ln e N a 
ro d u  n a sze g o , n a sze j P o lsk i.

N a ro d o w c y s ta rs i i w y m ło d z i, d o  
sz e re g u , p o d  b ro ń  d o  w a lk i d u c h o w e j o  
d u sz ę N a ro d u , o św ię te id e a ły k a to lic 
k o -n a ro d o w e !

S ta ry N a ro d o w ie c . 

p o w ie d n io  b ę d z ie p o s tę p o w a ła w o b e c ż ą d a ń  
są d ó w  o w y d a n ie p o s łó w .

Z d a je s ię , ż e B e -B e b ę d z ie d ą ż y ć d o  
p e w n y c h o g ra n ic z e ń w  k o rz y s tan iu  z b ile 
tó w k o le jo w y c h , n a to m ia s t k w e s tja d je t  
p o se lsk ic h , k tó re z g o d n ie z tra d y c ją b ę d ą  
w y p ła c a n e o d d n ia p ie rw sz e g o  p o s ie d z e n ia  
se jm o w e g o , t j. o d  9 g ru d n ia —  n ie b ę 
d z ie p ra w d o p o d o b n ie  p o ru sz a n a .

W  o rg a n iz a c ji w e w n ę trzn e j B e -B e z w y 
c ię ż y ła c a łk o w ic ie z a sad a re g jo n a ln a . M a  
b y ć o n a su ro w o p rz e s trz e g a n a w k a ż d e j  
k w e s tji . B ę d z ie tu ta j k ło p o t z p o s ła m i 
n a le ż ąc y m i d o B B S . Ja k w ia d o m o , c i z B . 
B . S -u , k tó rz y  sz li d o  w y b o ró w  sa m o d z ie l
n ie , n ie o trz y m a li n ig d z ie m a n d a tu . N ie  
je s t je d n a k w y k lu c z o n e , iż p re z y d ju m  B e -  
B e z e z w o li n a w y tw o rz e n ie g ru p y  ro b o tn i
c z e j, d o k tó re j w e sz lib y i B B S -o w c y . i t . 
z w . N P R -le w ic a c z y li c is z a k o w c y .

K lu b y p a r la m e n ta rn e o p o z y c ji z o s ta ły  
z w o ła n e d o p ie ro n a p ie rw sz e d n i g ru d n ia . 
W  ło n ie g ru p  lu d o w y c h is tn ie je te n d e n c ja  
d o s tw o rz en ia w sp ó ln e g o k lu b u lu d o w e g o , 
a w  k o n se k w e n c ji je d n o lite g o s tro n n ic tw a .

W a rsz aw a , 2 8 . 1 1

N a p o u fn e j ra d z ie m in is tró w , k tó ra  

s ię o d b y ła w c z o ra j, p . m a rsz a łe k n a  
w stęp ie w y ja śn ił , ż e b ę d z ie z m u sz o n y  
p o d a ć  s ię d o  d y m is ji w ra z z c a ły m  g a 
b in e te m . Je d y n y m  p o w o d e m , k tó ry g o  
d o te g o z m u sza , je s t to , ż e s ta n je g o  
z d ro w ia i z m ę c z en ie n ie p o z w a la m u  
l ic zy ć n a  to , b y  m ó g ł p ra c o w a ć ta k  d u 
ż o , ja k  te g o  w y m a g a u rz ą d  p re z esa  ra 

d y  M in is tró w .

Z a z n a c zy ł p rz y te m , ż e ju ż p o w ia d o 
m ił o te m  P . P re z y d e n ta i ż e  P . P re z y 
d e n t w y b ra ł ja k o  p re m je ra  p . W a le re 
g o  S ła w k a .

P . m a rsz a łe k d o d a ł, ż e z o s taw i p . 
W a le re m u S ła w k o w i d o sy ć c z asu n ą  
to , b y m ó c fo rm o w a ć g a b in e t. O b e c n ie  
w ię c g a b in e t p o d a  s ię d o d y m is ji w te 
d y , g d y p . W a le ry S ła w e k b ę d z ie g o 
tó w  z fo rm o w a n ie m  n o w e g o g a b in e tu .

P o m im o  ty c h  k o m u n ik a tó w  n ie  je s t je s z 
c z e p e w n e , k to d o k o n a o tw a rc ia S e jm u , 
ra c z e j n a le ż y  je d n a k  p rz y p u sz c z a ć , ż e je sz - ' 
c z e o b e c n y  p re m je r .

D o z m ia n , ja k ie s ię p rz e w id u je , d o d a ć  
n a le ż y , iż te k ę m in is tra ro b ó t p u b l. o b ją ł
b y  g e n e ra ł N o rw id  - N e u g e b a u e r . M ó w i s ię  
te ż , ż e k ie ro w n ik  m in is te rs tw a sk a rb u  p łk . 
M a tu sz e w sk i z a m ie rz a p o w ró c ić d o d y p lo 
m a c ji i z a ją ć z n ó w  sw e s ta n o w isk o p o s ła  
w  B u d a p e sz c ie .

P rz e jśc ie  p u łk . B e c k a  n a  s ta n o w isk o  w i
c e m in is tra  M . S . Z a g r . u w a ż a  s ię z a  p e w n e , 
ta k sa m o u s tą p ie n ie n a c z e ln ik a w y d z ia łu  
C h rza n o w sk ie g o .

Pierwsza katastrofa na 
nowej magistrali węglo

wej.
Konduktor Paprocki zabity. — Ruch pocią

gów wstrzymany. — Straty 50.000 zł.
G d y n ia , 2 9 . 1 1 . T e ł. w ł.

N a  1 7 3 k ilo m e trz e  sz la k u G d y n ia  —  B y d 
g o sz c z , n o w e j m a g is tra li w ę g lo w e j G ó rn y  
Ś lą sk  —  G d y n ia , w y k o le ił s ię d n ia 2 8 . l i
s to p a d a b r . o g o d z . 3 .3 3 n a d  ra n e m  p o c ią g  
to w a ro w y N r. 8 9 8 8 , id ą c y z O sso w e j do 
G d y n i. K a tas tro fa  n a s tą p iła  w  ś ro d k u  p o 
c ią g u w  te n  sp o só b , ż e w y k o le ił s ię 2 5 - ty  
w a g o n , l ic zą c o d p a ro w o z u , —  i p o c ią g n ą ł  
z a  so b ą 1 1 d a lsz y c h  w a g o n ó w .

W sk u te k w y p a d k u z a b ity z o s ta ł k o n 
d u k to r h a m u lc o w y , 4 8 - le tn i Ja n  P a p ro c k i, 
z a m . w  B y d g o sz c z y .

P rz y c z y n y w e w n ę trz n e g o w y k o le je n ia  
n a ra z ie n ie u s ta lo n o . K a tas tro fa  n a s tą p iła  
p ra w d o p o d o b n ie w sk u te k w a d liw o śc i w, 
w a g o n ie .

R u c h p o c ią g ó w to w a ro w y c h m u sia n o  
w strz y m a ć , a  ru c h o so b o w y o d b y w a , s ię z  
p rz e s ia d a n ie m . S tra ty  w y n o sz ą 5 0 .0 0 0 z ł.

Calonder przyjedzie do War
szawy.

W a rsz a w a , 2 9 . 1 1 . T e l. w ł.

P rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji m ie sz a n e j C a -<  
le n d e r p rz y je żd ż a  d o W a rsz a w y  w  p o ło w ie  
p rz y sz łe g o  ty g o d n ia .
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• K ażdem u , k tó ry bezk ry tyczn ie przy 
patrzy się w ynikom  w yborów do cia ł 
ustaw odaw czych , m ogłoby się w yda 
w ać, że te raz jest w  P o lsce grupa po li
tyczna, k tó ra bez przeszkód będzie m o 
g ła państw em  rządzić. W  prasie po l
sk iej ukazał się cały szereg artyku łów , 
rozpatru jący  eh , k to odn iósł zw ycię 
stw o , a k to  doznał' k lęski. I w  zastana 
w ian iu się nad zw ycięstw em i k lęską  
go łe cy fry daw ały pozory do przyp isa
n ia jednym  sukcesu , drug im  porażk i. 
D ziś, k iedy już szereg dn i m inęło od  
chw ili u jaw nien ia w yniku w yborów  
cy fry już przesta ły dzia łać suggestyw -  
m e na ich ocenę , m ożem y dok ładn ie j i 
jaśn ie j określić b lask i i nędze w ybo 
rów , b io rąc za podstaw ę przyszłą pra
cę ugrupow ań se jm ow ych , której wy
n ik i będą dop iero właściwym probie
rzem zw ycięstw a czy k lęsk i.

Z aczn iem y od B e-B e jako od ugru 
pow an ia , k tó re w iększość uzyskało . O  
ile cy frow y w ynik w yborów  d la partji 
rządow ej w eźn iem y pod pryzm at roz 
w agi, to stw ierdzim y z w ielką ła tw o 
śc ią sz tuczność tego tw oru . N ie jest ta 
jem n icą , lecz nam acalną rzeczyw isto 
śc ią , że w iększość zbudow ano te rro 
rem  (m asy urzędn icze), ciem no tą (k re
sy W schodn ie), oszustw em  i w  m ałym  
u łam ku „ideo log ię" m arszałka , k tó ra  
n ie zaw iera w  sob ie n iczego , coby m oż  
na nazw ać rzeczyw iśc ie  ideą, lecz prze
ciw n ie spostrzegam y w n ie j sadyzm , 
barbarzyństw o i w szelk ie nalecia ło śc i  
w schodu , k tó re w yraźn ie odzw ierc ied 
liły się w e w spom ianem  te ro ryzow an iu  
m as i oszustw ie. W  tak ich w arunkach  
„zw ycięstw o" sta je się bardzo prob le 
m atyczne  i n ie zadow oli n ikogo . T o n ie  
(zadow olenie w idzim y już dziś u sam e 
go m arszałka P iłsudsk iego .

S koro bow iem  m arszałek dał sw o je  
nazw isko na w ybory jak iem uś obozo 
w i, to w in ien z tym obozem ideow o  
jczuć się złączonym  i w  każdej dziedzi
nie do w spółp racy być go tow ym . Z 
ostatniego jednak wywiadu dowiadu
jemy się, że konstytucję Be-Be będzie 
robiło samo. N iew ątp liw ie w idzi już  
teraz sam marszałek, że pozytywna 
praca dla państwa przez Be-Be jest nie 
do pomyślenia. M ów im y, że w idzi to  
sam  m arszałek , co jednak n ie przesą-  
sądza, że on sam  w ie, czego chce . O n  
chce ty lko kadzen ia i zaszczy tów , ale  
w idzi, że n iem a ko ło sieb ie tak ich , k tó  
rzyby jem u zaszczyt czy praw dziw ą  
chwałę przyn ieść m ogli. S truktu ra b lo 
ku Be-Be jest m ozaiką naw zajem  n ie- 
znoszących się kolo rów , co n ie pozw a 
la b lokow i tem u na w ytyczenie pro 
ste ji sta łe j lin ji postępow an ia , co jest 
kon iecznem , o ile praca m a być in ten 
syw ną  i poży teczną . Jak się pogodzą w  
sp raw ach re lig ijnych bezw yznan iow i z  
kato likam i, w dziedzin ie gospodarcze j 
staty ści z kap ita lis tam i i t. d .

W  praw dzie w szechstanow ość jest 
kon ieczną , o ile jak ieś stronn ic tw o m a  
być odb ic iem w iększej m asy spo łe
czeństw a, ale tego o B e-B e pow iedzieć  
n ie m ożna, gdyż pow stał on  p ierw otn ie  
z pro tekcj  analiz  m u, k tó ry i dziś jest 
jeszcze jeog jedyną podstaw ą. B e-B e  
do tąd  prog ram u  n iem a i te raz na tw o 
rzen ie prog ram u jest zapóźno , gdyż  
ten  pow inien  być fundam en tem , na k tó  
rych zdo lne do  pozy tyw nej pracy  stron  
n ic tw o się budu je . B e-B e w ięc , aczko l
w iek posiada w iększość, będzie m iało  

w sw em  łon ie ty le trudności do poko 
nan ia w zw iązku z uzgodn ien iem się  
co do m etod i sposobu rządzen ia , że  
bezw arunkow o n iczego  zdziałać n ie bę 
dzie w stan ie . M ów ię o „uzgodn ien iu" 
się, gdyż sam ow ładne rządy jednostk i 
sp row adziły na nas kra j przepaśc i i 
dale j tą drogą kroczyć n ie m ożna, gdyż  
prow adzi ona do zupełnego bankruc
tw a P o lsk i. C hcąc zerw ać z tym  b łę 
dem  przesz ło śc i, m usiałaby „sanacja"  
przystąp ić do zgodnej pozy tyw nej pra 
cy . T a zgodna praca w B e-B e jest n ie 
m ożliw ą, co przek reśla w szelk ie m ożli
w ości w yratow an ia państw a z dzisie j
sze j groźnej sy tuacji przez tych w łaś
n ie ludzi. T ak w ygląda szara rzyczy -  
w istość , k tó ra m oże chw iejnych sk ła 
n iać ku rezygnacji. M y jednak pesy 
m izm u siać n igdy n ie będziem y , lecz

Posłowie Dębski. Witos i Liebermann 
zostali zwolnieni.

Inni pozostają nadal w więzieniu.
27 . 11 w po łudn ie złożone zosta ły  

kaucje za postów : D ębsk iego ,  
L ieberm ann a i W itosa. O  
godz. 3-e j rodziny w ięźn iów  i ich obroń  
cy w yjechali do G ró jca. T am  odebrano  
w ięźn iów i prźyw ieziono ich o godz. 8  
w ieczo rem do W arszaw y . W  sto licy  
posłow ie roz jechali się do sw ych ro 
dzin , z w yjątk iem  W incen tego W itosa , 
k tó ry dop iero dzisia j w yjechał do  
W ierzchosław ic .
■■■MiWHMailiMtMHSiBBaBHBnKaHKsmKKactamacrs

Kryzys w Polsce zachodniej.
Pięć przyczyn regionalnych.

R ada „Z w iązku T ow arzystw K upię ' 
ck ich P o lsk i Z achodn ie j zw róziła się  
do R ządu z pro jek tem doraźnego  
prog ram u pom ocy d la k  u  p  i e c t w  a . 
W  obszernym tym dokum encie znaj
du je się obszerne zestaw ien ie trudno 
śc i, z jak iem i w alczyć m uszą ko ła ku 
p ieck ie P o lsk i zachodnie j — P oza  
przyczynam i św ia tow em i i ogó lnokra- 
jow em i obecnej depresji gospodarcze j 
—  kryzys w dzie ln icy zachodn ie j roz
w ija się pod w pływ em  przyczyn spe 
cy ficzn ie reg jonalnyeh , k tó re m e  
rno rja ł w ym ien ia w liczb ie p ięc iu .  
A  w ięc:

1 . Ż ycie gospodarcze P o lsk i zachod 
n ie j rozw ija się zaw sze na w yższym  
poziom ie , n iż w innych dzieln icach  
S tąd kryzys w yw ołu je tu ta j siln ie j  
s z ą reakcją an iżeli gdzie indzie j. Z a 
rów no panu jąca obecn ie depresja, jak  
i sposób odnoszen ia się w ładz daje się  
najdo tk liw iej w e znak i rac jonaln ie  
zo rgan izow anem u kup iectw u , oszczę 
dzając elem en ty p łynne , d la państw a  
m niej w artośc iow e. N p. system  po 
datkow y , k tó rego podstaw ow ą tezą  
jest brak zau fan ia do podatn ika , 
w prow adza u lg i d la przedsięb io rstw , 
n ie prow adzących ksiąg hand low ych , 
k tó rych to osta tn ich w artość prak tycz  
ną bagate lizu je .

2 . N ależy pam iętać, że przejm u jąc  
w arsz ta ty przem ysłow e i hand low e od  
N iem ców , posiadaliśm y m ało kap ita
łów  w łasnych , co ciąg le jeszcze od  
b ija się na nas. P rzedsięb io rstw a m ło 
de, w zgl. „odm łodzone  - po  w ojn ie , prze  
trzym ały z najw iększym  trudem  okras  
in flacji, dzisia j zaś sto ją u kresu sił. 
O czyw iśc ie obecny kryzys odb ija się

w skazyw ać drog i ku lepsze j przysz ło 
śc i.

D o se jm u jako siln ie jsze w eszło  
S tronn ictw o N arodow e, k tó re zdoby ło  
sw e m andaty m im o te rro ru i rep resy j.  
G łosy oddane na narodow ców , to g łosy  
ludzi zdecydow anych , to kap itał, od  
k tó rego w ysok ie będą ro snąć procen ty . 
S tronn ic tw o N arodow e w przysz łym  
se jm ie będzie regu lato rem  i stróżem . 
O ono  poprze w szystko , co dobre , a  ostro  
po tęp i w szystko zło . M am y prog ram ,  
oparty na dośw iadczen iu , i na żadne  
kom prom isy n ie pó jdziem y . Myśmy tę 
falę życiową, k tó re j zatam ow ać n ik t  
n ie zdo ła , k tó ra n ie pow strzym an ie ro ś  
n ie w siłę i ogarn ie sw em , ruchem  
w szystk ich P o laków i wskaże, jaką 
drogą kroczyć, aby Wielką Polskę zbu
dować i utrwalić. E . P .

P oseł P u tek iue zosta ł jeszcze zw oi 
n iony , gdyż n ie w płacono zań kaucji 
w  kw ocie 5 .000 zł.

W  dalszym  ciągu pozostaje : w w ię  
zien iu w G ró jca posłow ie B arlick i, 
C io łkosz, B ag ińsk i, P op ie l i S aw ick i; 
w w ięzien iu na M okotow e w W arsza 
w ę —  poseł W ojciech K orfan ty ; w w ię  
zien iu w T orun iu —  poseł K w iatkow 
sk i.

i na n ich siln ie j, n iż na firm ach z in  
nych dzie ln ic , k tó re przeżyć podob 
nych n ie zaznały .

3 . P erspek tyw a zaw arc ia trak ta tu  
hand low ego z N iem cam i, k tó ryby  
im  o  t w  o  r  z y  ł d  r z w  i na nasz ry 
nek , stanow i czynnik stałego n  i e  p  o- 
ko ju d la tu te jszego kup iec tw a. W ia 
dom o, że państw o ch ron i, a przynaj
m niej stara się ochron ić przem ysł 
przed przem ożną konkurencją fab ryk  
n iem ieck ich . S łuży ku tem u ta ry fa  
celna . A le k to bron i hand lu  przed  
naporem  z Z achodu?

4 . Już te raz bardzo w yraźn ie daje  
się odczuw ać uprzyw ilejow ana po i 
w ielom a w zględam i K onkurencja  
G dańska, k tó ry dzięk i sw o im spe 
cjalnym kon tyng en tom , sk ładom w ol
nocłow ym i innym udogodn ien iom , 
sku teczn ie operu je na naszym  
rynku , pow iększając i tak już o lb rzy 
m ie trudności, z jak iem i w alczy nasze  
kup iec tw o .

5 . P ią tym  i osta tn im  zrzędu pow o 
dem  specjaln ie trudnego po łożen ia go 
spodarczego naszej dzie ln icy jest 
oddzia łow yw an ie ‘ zarządzeń n iem ie 
ck ich w  rodzaju „pom ocy w schód  
n ie j" (O sth ilfe). M ało zw raca się uw a  
g i na to , że zasilan ie p laców ek n ie 
m ieckich na naszym te ren ie subw en 
cjam i (n ie jednokro tn ie bezzw ro tnem i)  
w sum ie sięgającem i k ilkudziesięc iu  
m iljonów m arek n ie m oże przem inąć  
bez echa .

Rozwijaj i wzmacniaj szeregi 
L. O. P. P.

Zwolnienie red. Piszczą.
(Zwolnienie. — Przyjazd do Wąbrzeźna 

i powitanie.)

W  ostatn im  num erze naszego p ism a za- 
m ięściliśm y już no ta tkę o zw olnien iu z a-  
resztu redak to ra „G az. W ąbrzesk ie j" p . E d 
w arda P iszczą . D ziś podajem y do w iadom o 
śc i naszych czy te ln ików  szczegó ły zw oln ie
n ia p . P iszczą oraz pow ro tu jego do W ą 
brzeźna .

W  środę , dn ia 26 listopada rano w yje 
chała do T orunia m atka naszego redak to ra  
pan i P iszczow a, aby odw iedzić przebyw ają 
cego , jak  w iadom o w  zw iązku  z w ypadkam i 
na w iecu S tron . N aród , w  Z ielen in w dn iu  
10 lis topada , w  w ięzien iu śledczem  w  T oru 
n iu sw ego syna . Ś rody m ianow icie są je 
dynym  dn iem  w  tygodn iu , w  k tó rym  w olno  
za osobnem  pozw olen iem odw iedzać prze 
byw ających  w  w ięzien iu śledczem . P an i P i
szczow a uzyskała pozw olen ie na w idzenie  
się z synem  w  obecności prokura to ra oko ło  
godziny 10 ,u0 , poczem  aresz tan t na rozkaz  

i prokura to ra znów  odprow adzony zosta ł do  
w ięzien ia . P an i P iszczow a w yszia w ięc na  
m iasto i tu oko ło godz. 13 spo tkała syna  
sw ego już zw oln ionego z w ięzien ia . Z dum ie  
n ie i radość m atk i, k tó ra o m ającem  nastą 
p ić zw oln ien iu syna sw ego uprzedn io n ic  
n ie w iedzia ła , trudno tu  op isać .

P an i P iszczow a w róciła po po łudn iu do  
W ąbrzeźna, gdzie już w ieść o uw oln ien iu  
p . red . P iszczą , k tó ry  pozosta ł jeszcze w  T o 
run iu d la zała tw ien ia n iek tó rych sp raw  o- 
sob istych , rozn iosła się po m ieście lo tem  
b łyskaw icy , w zbudzając w szędzie zrozum ia 
łe zain teresow an ie i radość.

P o w racającego o godz. 20 ,30 do W ą 
brzeźna p . redak to ra P iszczą w yjechali na  
G ł. D w orzec bra t jego oraz p . red . C zerw iń 
sk i. T ym czasem na dw orcu m iejsk im  
zb iera li się liczn i M łodzi O bozu W ielk ie j 
P o lsk i oraz obyw ate le naszego m iasta jak  
rów n ież m łodzież , aby pow itać w racającego  
m łodego pracow nika  narodow ego , k tó ry  pra  
cę sw o ją narodow ą przyp ieczętow ał w ięzie 
n iem , w  k tó rem  go n iesłu szn ie osadzono .

U kazu jącego się w  tow arzystw ie bra ta i 
red . C zerw ińsk iego w  drzw iach w agonu  ko 
le jk i pow iatow ej p . redak to ra P iszczą po 
w ita ły grom kie okrzyk i zeb ranych „N iech  
ży je!“ oraz ' delegacje , k tó re w ręczy ły m u  
p iękne buk ie ty kw iatów  od redakcji „G az. 
W ąbrzesk ie j" (p . C zarno ta - B ojarsk i), od  
O bozu W ielk ie j P o lsk i (p . dr. P od laszew - 
sk i) i S tronn ic tw a N arodow ego (p . K . W ie- 
trzyńsk i). P ana redak to ra P iszczą odprow a 
dzili zeb ran i w liczb ie oko ło 300 osób w  po- 
w ażnem  skup ien iu  do redakcji „G azety W ą 
brzesk ie j" . P rzed lokalem redakcji sam o 
rzu tn ie w zniesiono okrzyk i na cześć W iel
k ie j P o lsk i, P om orza , w odza narodu i bu 
dow niczego państw a R om ana D m ow sk iego  
i red . P iszczą oraz odśp iew ano w spó ln ie  
„R o tę". C hcącem u podziękow ać zeb .anem u  
obyw ate lstw u za zgo tow ane m u serdeczne  
pow itan ie p . red L iszczow i po lic ja m ów ić  
n ie pozw oliła .

W obec tego p . red . P iszcz w szedł w raz z  
k ilkom a czfonkain i S tronn ic tw a N arodow e 
go i O bozu W ielk ie j B oisk i-do lokalu  redak  
cji, a zeb ran i na w ezw an ie p . C zarno ty  B o 
ja rsk iego rozesz li się w  spoko ju do dom ów .

W  ten sposób W ąbrzeźnu zgo tow ało ser
deczne i podn iosłe pow ian ie m łodem u bo  
jow nikow i o sp raw ę narodow ą.

Niemczenie Śląska.
Z O pola donoszą , że zw iązek kra jo 

w y n iem iecko-narodow ej partji ludow ej 

na zachodn i G órny Ś ląsk zw rócił się do  
n iem iecko-narodow ych przedstaw ic ie li 
gm in tych  m iejscow ości G órnego  Ś ląska  
k tó re n ie m ają n iem ieck ich nazw , aby  
w  m ożliw ie kró tk im  czasie postaw ili w  
radzie gm innej w niosek na przem iano 

w anie po lsk iej nazw y gm iny na n ie 
m iecką .

i. I. Kraszewski 83

Bruhl.
CZASY SASKIE.

Powieść.

(Ciąg dalszy).

W oczach jego b łyszczała żyw a po- 
Ję to ść ,, sp ry t ten św iatow ego człow ieka , 
k tó ry n ie po trzebu je n ic się uczyć , a  
zgadu je w szystko i rozum ie; k tó ry  jas-  
now idzen iem  sp rężyny ruchów  spo łecz 
nych przen ika i n ie zaw aha się n igdy  
żadnej z n ich pochw ycić, gdy bezp iecz 
n ie m oże, a d la w łasnej tego  po trzebu je  
korzyści.

S u łkow sk i by ł w  dum ę w bitym  pod-  
pank iem , k tó ry , urósłszy na pana , są 
dził się tak bezp iecznym  na W ysok iem  
stanow isku , iż m niem ał, jakoby m u  
w szystko  już by ło w olno . Z  pew nem  lek  
cew ażen iem , za rodzaj m alum  necessa- 
rium  uw ażał B nih la  i zgóry  nań  spog lą 
dał, z tą w yższośc ią pew ną sieb ie , k tó 
ra  najb liższego  naw et n ie dostrzega  n ie-  
bezp ieczeństw ą. N ie zbyw ało m u na  
m yślach , lecz len iw o  one  krąży ły  w  g ło 
w ie, k tó ra bardzo się silić n ie w idzia ła  
po trzeby . .

P atrząc na n ich , m ożna by ło i od 
gadnąć w alkę n ierów ną, i lękać się o  
je j w ypadek ła tw o przew idziany - N igdy

p iękn ie jsza i m ilsza tw arz w ięcej chy jje j pew nie , ale an i się bardzo nab ija ł 

tro śc i i fa łszu n ie kry ła pod sw ą m a- do łask , an i nadskak iw ał je j o toczen iu , 
ską . B riih l w szakże , gdy w iedzia ł, że an i dosyć służył. C zasam i w yryw ało  m u
nań patrzano , przyb iera ł tak n iem al 
ła tw ow ierną, naiw ną, dziec inną fizjo -  
gno-m ję , że się zdaw ał zupełn ie n iew in -  
nem  stw orzen iem .

D w aj tacy ludzie, postaw ieni przy  

sob ie i zm uszen i do w spó łzaw odn ictw a  
n ie m ogli d ługo w ytrw ać bez w alk i. T u  
je j w cale jeszcze n ie by ło , ow szem , naj
czu lsza zaw sze panow ała przy jaźń . In 
stynk t czasem  jak iś sp raw ia ł, że S u ł
kow sk i czu ł, dom yśla ł się w  B ruh lu  an 
tagon isty , ale sam się śm iał z tego . 
B riih l doskonale w iedzia ł, że do pano 
w ania abso lu tnego  nad kró lem  n ie do j
dzie, n ie obaliw szy S u łkow skiego . S am  
on pon iekąd daw ał oręż przeciw ko so 
b ie . Jakkolw iek um iejący dysym ulow ać  
i czekać , S u łkow sk i się czasem z tem  
w ydaw ał, że m u panow an ie duchow 
nych i jezu itów  na dw orze ciąży ło , że  
przew aga kró low ej m u zaw adzała.

m iędzy nam i. D om  habsbursk i się koń-
N ie zw ierza ł się z tego B riih low i, ale czy , sask iego w ielekość rozpocząć pu 

n ie ukryw ał przed n im  tak dalece , aby w inna. W iem to doskonale , żeśm y  
się n ie dał odgadnąć . G dy B riih l z o . zrzek li się w szelk ich praw do spadku , 
G uarin im  by ł w  najśc iśle jszych sto sun -|że sankcję pragm atyczną  przyjm u jem y , 
kach , S u łkow sk i n igdy  go z sobą do po- ; ale ze śm ierc ią cesarza rzeczy d la nas  
ufa ło śc i n ie dopuścił. D la kró low ej by ł obró t now y przyb rać m uszą . C o naj-  
z najg łębszym  szacunk iem , n ie uchy lił i m niA i pow inn iśm y w ziąć C zechy , a na 

się jąk ie słów ko o tem , że za A ugusta  
II dogod n ie j by ło z faw ory tam i, n iż te 
raz z jedną i to  tak  su row ą  kró lew iczo -  
w ą-

O . G uarin i, w iedząc , jak by ł w ła 
skach u kró la , k łania ł m u  się, lecz zda-  
leka .

S am  na sam  z B riih lem  tak  sw obod 
n ie , jak dziś, spo tykali się rzadko ; je 
den  z n ich  praw ie zaw sze przy  panu  być  

m usiabna służb ie , aby m u się n ie dąć  
nudzić sam em u.

S nąć w szystko , o czem  m ów ić m ieli, 
w yczerpali, gdyż S u łkow sk i m ilczał, a  
B riih l m u n ie przeryw ał, n ie odchodził 
jednak , jakby coś jeszcze na kon iec zo 
staw ił.

P o d ług ie j dosyć przechadzce hrab ia  
zw rócił się do  siedzącego i rzek ł cicho :

—  W szystko to n iech pozostan ie  

w et Ś ląsk , gdzie indzie j w ynagradzając  
P rusy . M ów iłem w am , żem sk reślił w  
cichośc i p lan cały . K azałem  go nap isać  
L udov iciem u .

—  R adbym m ieć go i rozw ażyć —  
odezw ał się B riih l. —  P lan  jest gen ja lny  
i godny w as, a d la przyszłośc i S akson ji  
najw yższej w agi. N ie po trzebu ję m ów ić  
naw et, że do spełn ien ia jego , najszczę 
śliw szym  będę , jeśli się zdo łam przy 
czyn ić . M asz hrab ia w e m nie gorącebo  
w spółzaw odn ika i sługę. A le kaźcie też  
L udov ic i'em u ten p lan przep isać d la  
m nie .

—  P lan ten podzia łu A ustrji —  od 
parł S u łkow sk i, k tó rem u poch leb ia ło  
uznan ie  —  n ie chcę , aby dw a razy  prze
suw ał się przed oczym a L udov ic i‘ego , 
ale ja go d la w as w  w olnej chw ili sam  
w łasną ręką przep iszę .

B riih l z najm ilszym  uśm iechem  po 
dziękow ał.

— - U czyn isz m i, hrab io , najw iększą  
łaskę —  rzek ł. —  T ak o lb rzym i pom ysł 
zaw czasu już pow in ien być opracow any  
i środk i w ykonan ia przedsięw zięte .  
M ożnaby zdaleka i ostrożn ie w ym acać  
w  B erlin ie.

(C iąg dalszy nastąp i.)
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SKAZANUC ZE STAMBUŁU 
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Oszczercom 
w odpowiedzi.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W obec bezczelnej napaści „Głosu W ą- 
ijrze&kiego" na Obóz W ielkiej Polski w  
W ąbrzeźnie oświadczam:

Istotnie w środę wieczorem urządzili 
M łodzi Obozu W ielkiej Polski oraz licznie 
zebrana publiczność uroczyste przywitanie 
powracającemu z więzienia redaktorowi 
„Gazety W ąbrzeskiej" p. Edw. Piszczowi, 
znanemu z tego, że śmiało występował w  
obronie programu Stron. Narodowego i 
swych przekonań, za co przez zorganizowa 
ną, a dobrze znaną „Głosowi W ąbrzeskie
mu" szajkę bandytów, napadnięty został 
na wiecu w Zieleniu, pobity i tylko dzięki 
strzałowi, oddanemu w obronie własnego 
życia, zawdzięcza życie oraz więzienie pod 
zarzutem „usiłowanego zabójstwa". Nie 
będę poruszał znanego wszystkim czytelni
kom „Gazety W ąbrzeskiej" ohydnego zaj
ścia w Zieleniu, które posłużyło „Głosowi 
W ąbrzeskiemu" do dzikich napaści na na
padniętego, w których starał się zrównać 
go z pospolitym mordercą, aczkolwiek ma
my dowody na to w licznych protokółach 
świadków zajścia, że napad ten j inne 
przygotowywane były i celowo organizowa
ne przez „ideowców" pokroju „Głosu W ą
brzeskiego", więcej jeszcze, że „Głos W ą
brzeski" swoim samochodem ciężarowym  
bandę bojówkarzy przewoził na podobne 
występy. Nie dziwi mnie tedy, że „Głos 
W ąbrzeski" wspólników swoich osłania, 
aczkolwiek jednego z nich przed paru laty 
calem czemidłem swojej drukarni obficie 
prześladował, tak samo, jak i wodza tego 
obozu, któremu dzisiaj służy. Byłoby po
cieszne, artykuły te z maja 1926 r. oraz 
późniejsze z września 1926 r. (nr. 107) o- 
pinji tut. Obywatelstwa przypomnieć, ale 
to później. Dzisiaj zmuszony jestem wy
stąpić w obronie sponiewieranej nie tylko 
młodzieży naszej, ale i wszystkich, którzy 
n ie w zy w a n i przyczynili się z własnego po
czucia sprawiedliwości do wyrażenia u- 
znania niesłusznie uwięzionemu red. Pi
szczowi. potwierdzając tern samem wiarę 
tutejszego społeczeiistwa w sprawiedliwość 
i bezstronność sądów naszych, tej jedynej 
w dzisiejszych czasach ostoi praworządno
ści. Stając w obronie tej młodzieży, jako i 
Obywatelstwa, splugawionego napaścią 
„Głosu W ąbrzeskiego" określeniami jak 
„urwipołcie uliczne", „lobuzerja" i „a- 
resztanci", wyrażam wszystkim znieważo
nym najserdeczniejsze uznanie za gorący 
udział w powitaniu p. Piszczą, a „Głosowi 
W ąbrzeskiemu" oświadczam: Zbyt długo 
służyłem Polsce i służyć będę bez preten
sji do bohaterstwa i do o d sz k o d o w a n ia , 
abym nie wiedział, co mi czynić wypada 
lub nie. „Rotę" śpiewałem i śpiewali ją 
zebrani przed redakcją sympatycy Stron. 
Narodowego nie w „zdumieniu", ale z głę- 
bokjem zrozumieniem krzywdy, którą wy
rządzono młodemu pracownikowi na niwie 
narodowej. Za „zbrodnię" tę chętnie po
niosę sam odpowiedzialność. W ara jed
nak „Głosowi W ąbrzeskiemu" od imputo
wania mi, jakobym mieszał pieśń tę z „bło 
tern ulicznem", albo od uczenia mnie, 
gdzie i kiedy pieśń tę śpiewać należy. —  
Zbydlęcone zdumienie tego, który zwyrod
niałe wprost potrafi zmieniać przekonania 
swoje dla interesu, nie jest doprawdy na 
miejscu. Przyjdzie czas, że pohańbiona 
dziś przez „Głos W ąbrzeski" młodzież na
rodowa z pogardą splunie wydawcy w o- 
czy, a każdy szanujący się obywatel, bez 
różnicy przekonań odmówi podania ręki 
„patrjocie za odszkodowaniem".

Nauczony doświadczeniem, że poprzed
nie napaści na duchowieństwo nasze oraz 
obywateli, jako też ostatnia napaść na 
młodzież naszą nie doczekają się sprosto
wania, pozostanie mi jedno tylko określe
nie dla p. Szczuki — oszczerca!

Zbigniew Czamota - Bojarski.

W a ż n e d la in w a lid ó w w o je n n y c h , 
w d ó w  i s ier o t p o  p o le g ły c h .

Pomorski Zarżęd W ojewódzki Zwię 
zku Inwalidów W ojennych R. P. zwra
ca uwagę osób zainteresowanych, że 
termin ważności ustawy z dnia 7 mar
ca 1929 r., o dodatkowej rejestracji in
walidów upływa z dniem 31. grudnia 
1930 r.

Inwalidzi wojenni, wdowy i siero
ty, którzy roszczę, pretensje do zaopa
trzenia pieniężnego ze Skarbu Pań
stwa, a wniosków z takich lub innych  
powodów dotychczas nie wnosili, win
ni natychmiast, a najpóźniej do dnia 
31. grudnia 1930 wnosić podania o przy  
znanie prawa do zaopatrzenie, ponie
waż wnioski wnoszone po 31 grudniu  
1930 r. nie będę, wogóle rozpatrywane, 
jako spóźnione, przeto słuszne preten
sje do zaopatrzenia zostałyby raz na 
zawsze stracone.

W szelkich informacji udzialaję. i 
wnioski o przyznanie zaopatrzenia  
załatwiaję wszystkie Koła i Grupy 
Zwięzku Inwalidów W ojen. R. P. na 
Pomorzu, do których osoby zaintere
sowane winny się jak najrychlej zgła
szać.
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„llltiioiiiilij iony bliźniego Twego"
D IT A  P A R Ł O  -  G U S T A W  F R O E H L IC H .

P o w ó d ź  w e F r a n c ji.

Najbliższe okolice Paryża nawiedziła powódź. M ała rzeczka Orge zalała miej
scowości Viry Chatillon w pobliżu Paryża-

Łże jak „Głos Wąbrzeski11.
„Głos W ąbrzeski" w fajdanistycz- 

nym zapale zatracił już zupełnie po
czucie rozróżnienia prawdy od kłam 
stwa. W nr. 140 bezwstydnie napadł na 
młodzież i obywatelstwo nasze oraz p. 
Czarnotę-Bojarskiego za spontaniczną 
i samorzutną manifestację na cześć 
powracającego z więzienia p. red. Pisz
czą. Czegóż tam nie widzimy? Oto mło
dzież nasza i obywatelstwo to horda 
„urwipołciów ulicznych", „łobuzerji" i 
wogóle takich, co ,,stale przymusowo  
odwiedzają areszty miejskie i sądowe", 
a na dobitkę wszystkiego ku „zdumie
niu" obecnych śpiewano „Rotę". Nastę
pują podłe zarzuty zmieszania pieśni 
tej z błotem ulicznem, napaści na M ło
dych Obozu W ielkiej Polski, „profana
cje" i co tam jeszcze w płytkiej, jak „ta
lerz" sanacyjny, mózgownicy wydawcy 
„Głosu W ąbrzeskiego" się mieści. Dla 
zaokrąglenia znalazł się również epitet 
pod adresem niejakiegoś Schreibera z 
Chojnic oraz p. M orzyckiego z Grudzią
dza. Co do ostatniego wiemy, jaki za
pad! wyrok, wiemy jednak również, że 
to, o co go obwinia „wielki społecznik" 
„Głosu W ąbrzeskiego" sam sąd uchylił, 
a mamy nadzieję, że wyższa instancja 
jeszcze inaczej zapatrywać się na czyn  
ten będzie. — O cóż więc „Głosowi W ą
brzeskiemu" chodzi? Odpowiedź krót
ka. Żółtaczka go opadła, że młody ideo
wiec Stronnictwa Narodowego tyle zna
lazł uznania w tut. obywatelstwie. Nie 
mogliśmy niestety uwięzionemu redak
torowi naszego pisma, wypłacać po trzy 
marki dziennie za każdy dzień aresztu,

„Targowiczaninem i wrogiem państwa 
jest ten, kto głosował tajnie".

„Robotnik" zamieszcza tekst odezwy, 
kolportowanej przez „sanację", a wydanej 
w... drukarni sejmiku hrubieszowskiego. 
Odezwa jest typowym przykładem metod 
agitacyjnych „jedynki"

Oto jej brzmienie:

„Każdy uczciwy obywatel mający czy
ste sumienie i pragnący Dobra Państwa 
głosuje jawnie.

Kto tego nie uczyni, przejdzie do hi- 
storji z hańbiącem znamieniem Targowi- 
czanina i wroga Państwa, które nam

Niemcy kolonizuje pogranicze wschodnie
Opinja polska winna zwracać na to baczną uwagę!

W ostatnich czasach Niemcy forsownie 
kolonizują obszar pograniczny niemiecko- 
polski, stwarzając dziesiątki tysięcy nowych 
osiedli. W edług urzędowego sprawozdania 
komisji kolonizacyjnej w Królewcu, stwo
rzyła ona:

w 1925 r. — 63 osady.
w 1926 r. — 164 osad,
w 1927 r. — 355 osad,
w 1928 r. — 617 osad,
w 1929 r. — 863 osad,

w ciągu zaś 10 miesięcy roku bieżącego 
stworzono 11000 nowych osad.

Prócz sprowadzenia na obszar pogranicz 
ny osadników cywilnych — istnieje zamiar 
osiedlenia w pasie pogranicznym kilkuna
stu tysięcy zdemobilizowanych żołnierzy 
„Reichswehry".

Pisma donoszą w tej sprawie:
— „Akcja osadniczo-kolonizacyjna ma 

rozpocząć się z wiosną przyszłego roku. W  
myśl traktatu wersalskiego bowiem żołnie
rze „Reichswehry" zobowiązani są do peł
nienia służby wojskowej przez lat 12, tak. 

jak to kiedyś p. Szczuce płacono, gdy  
był jeszcze nic nieznaczącym „Sitzre- 
daktorem". Trzeba było się inaczej wy
wdzięczyć. Ten zanik pomiędzy świado
mością prawdy a kłamstwa u p. Szczu
ki dawno już nas nie dziwi. W „patrjo- 
tyzmie" swym  bowiem sam odróżnić nie 
może polskiej od niemieckiej gęby, ca
łując się z kolegą wydawcą „Allgemei- 
ne Nachrichten fur Pommerellen" w  
W ąbrzeźnie. Ten sam „patrjotyzm" 
zmusza go do odstępowania części prac 
dla dostaw rządowych drukarni nie
mieckiej „Allg^m. Nachrichten". Ten  
sam „patrjotyzm" ' spowodował go do  
napaści na księży dekanatu lubawskie
go, którym swego czasu pątrafił się bar
dzo przymilać i umizgiwać, aby na ka
zaniu polecali ludności kupowanie ró- 
żańcy i książek do nabożeństwa u p. 
Szczuki- A jest przecie i cenna foto- 
grafja p. Szczuki z wymienionym wy
żej red. —  Niemcem  na jednym obrazku.

M y się temu nie dziwimy, bo w myśl 
orzeczenia p. Szczuki „pieniądz nie 
śmierdzi". Dla niego można zohydzać 
przeciwników, kapłanów, młodzież na- 
'szą, ideały, można składać „życzenia 
imieninowe", używając soczyście wase- 
liny (aczkolwiek imienin nie było). 
Grunt dostawy rządowe!! M oglibyśmy 
więcej dowodów „ideowości" wydawcy  
„Głosu W ąbrzeskiego" przytoczyć np. 
czyim kosztem to tak p. Szczuka się 
zbogaca, ale to na później! Z wdzięcz
ności za napaści będziemy o nich pa
miętali. Red.

rezerwistom i b. wojskowym darmo nie 
przyszło.

Rezerwiści i b. wojskowi będą wie
dzieli, kto, chowając zdradliwie zdra
dziecką kartkę wyborczą, głosować bę
dzie podług poleceń Niemiec i Bolsze- 
wji.

Stowarzyszenie

Rezerwistów i b. wojskowych.
Drukarnia Sejmiku Hrubieszowskiego".

A więc nie tylko na Pomorezu mamy  
„targowiczan" w całym państwie liczyć 
ich należy na miljony!

że pierwsi żołnierze „Reichswehry" zostaną 
zwolnieni w nadchodzącym  roku. Żołnierze- 
osadnicy otrzymają ziemię — bezpłatnie, o- 
raz po 7500 marek gotówki na zakup inwen
tarza (około 16 tysięcy złotych).

Niemiecka akcja kolonizacyjna prowa
dzona jest w ostatnich czasach na wielką 
skalę. W programie „Ósthilfe" znajdujemy 
na te cele co rocznie około 30 mil  jonów  ma
rek. Poza tern znajdują się tam różne pozy
cje na cele pomocy dla rolnictwa wschod- 
nio-pruskiego, co również należy do akcji o- 
sadniczej." —

Opinja polska winna zwracać baczną u- 
wagę na to, co dzieje się na granicy wscho- 
dnio-pruskiej...

Nowy most na Niemnie.
Ay dniu 27 listopada odbyła się w  

Grodnie uroczystość otwarcia dla ruchu  
kołowego i pieszego wielkiego mostu  
żelaznego przez Niemen

Kino „Dwór Wąbrzeski*, Kino 

SKAZANIEC ZE STAMBUŁU 
H E N R Y K  G E O R G E —  B E T T Y  A M A N N .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K

W torek: Pauliny.
Środa: Franciszka Ksaw.

0  P o d z ię k o w a n ie . JW . Panu mec. M i
chałkowi z Torunia za pomoc prawną i 
wszystkich, którzy współczuli z mojem u- 
więzieniem, upraszam na tej drodze o 
przyjęcie wyrazów podzięki, zapewniając, 
że wytrwale służyć będę sprawie narodo
wej.

Edward Piszcz.
0  Z o b c h o d u  l is to p a d o w e g o . W myśl 

programu uroczystości na setną rocznicę 
powstania listopadowego odprawione zo
stało w sobotę uroczyste nabożeństwo ża
łobne za dusze poległych w walkach pow
stańczych,' wieczorem capstrzyk przeszedł 
ulicami miasta. W niedzielę od rana od
bywała się zbiórka na rzecz miesiąca Po
morza, wieczorem odbyła się uroczysta a- 
kademja. Szczegółowe sprawozdanie z u- 
roczystości listopadowych zamieścimy z po 
wodu trudności technicznych w następnym  
numerze.

0  P r o c e s p o lity cz n y . W sobotę przed 
tut. sądem powiatowym toczyła się roz- 

, prawa przeciwko niejakiemu p. Kamińskie 
mu, któremu akt oskarżenia zarzucał wy
powiadanie zarzutów na wiecach wybor
czych pod adresem marszałka Piłsudskie
go. Po przewodzie sądowym sąd orzekł u- 
wolnienie oskarżonego od winy i kary, nie 
dopatrując się w zarzuconem przestępstwie 
znamion wykroczenia z par. 360 k. k. Tak 
więc nastąpiło uwolnienie p. Kamińskiego, 
który w „śledztwie" przesiedział tylko... 
cztery tygodnie.

0  J u ż s ię z a c z ę ło . Usilne starania pew- 
hych czynników zorganizowania Strzelca 
w naszym powiecie wydają pierwsze owo
ce. W sobotnim capstrzyku miał wziąć 
udział Strzelec czystochlebski pod wodzą 
Gerlacha, którego zdążyliśmy już poznać z 
bohaterskich wyczynów w Zieleniu. Sku
tek był ten, że już koło południa strzelcy 
wywołali liczne awantury z członkami huf 
ca szkolnego. W ostatniej chwili członko
wie Tow. Gimnastycznego „Sokół" odmówi 
Ii udziału w capstrzyku, nie chcąc w jed
nym szeregu ze Strzelcem maszerować. —  
Ostatecznie Strzelca gdzieś po drodze w ul. 
W olności zgubiono. M amy w każdym ra
zie przedsmak tego, co będzie w przyszło
ści, czyli, że każda uroczystość zakłócona 
będzie z powodu obecności Strzelca. Do
tychczas miło i spokojnie było w powiecie.

0  Z r u c h u to w a r z y s tw , W niedzielę 
odbyły się zebrania M łodzieży M ęskiej i 
Towarzystwa Ludowego. Na zebraniach 
tych wygłoszone były referaty o powstaniu 
listopadowem. Sprawozdania z zebrań 
tych zamieścimy w następnym numerze.

Rezolucje, uchwalone przez 
Młodych O. W. P. w dniu 27 

listopada.

Zebrani w dn. 27 listopada 1930 M ło
dzi Obozu W ielkiej Polski w W ąbrzeź
nie w liczbie około 100 uchwalają:

1. W yrażamy najgłębsze u z n a n ie i  
c z e ść b. kierownikowi placówki O. W . 
P. w W ąbrzeźnie p . r e d . E d w a r d o w i 
P isz c zo w i za jego wytrwałą i ofiarną 
pracę dla sprawy, narodowej, a szcze
gólnie za jego konsekwentną działal
ność przedwyborczą na rzecz listy na
rodowej, współczujemy z jego niesłusz- 
nem uwięzieniem i potępiamy spraw 
ców ohydnego napadu na p. Piszczą w  
dniu 10 listopada w Zieleniu.

2. M łodzi O. W . P. w W ąbrzeźnie 
proszą p . r e d . K a n a r o w sk ie g o z T o r u 

nia, kontrolera okręgowego O. W . P., o 
przyjęcie wyrazów głębokiego u z n a n ia  
za jego pracę na niwie narodowej i za
sługi dla Obozu W ielkiej Polski, wyra
żają w sp ó łc zu c ie z powodu jego uwię
zienia i p o tę p ia ją ohydne napaści, ja 

kich dopuścił się wobec Jego Osoby 
„Dzień Pomorski".

3. M łodzi O. W . P. w W ąbrzeźńie 
p o tę p ia ją ohydne n a p a śc i „ G ło su W ą 

b r z e sk ie g o " na nasze czcigodne d u c h o 

w ie ń stw o , O b ó z W ie lk ie j P o lsk i i d z ia 

ła c z y  n a r o d o w y c h  i wyrażają wydawcy 
„Głosu W ąbrzeskiego" najwyższą p o 

g a r d ę i postanawiają zerwać wszelkie 
stosunki z „Głosem W ąbrzeskim" i ty
mi, których cokolwiek łączy ideowo z 
„Głosem W ąbrzeskim" i jego wydawcą.

Wyczyn lotnika polskiego.
Lotnik inż. Grzeszczyk przebył w cza

sie lotu do Bezmiechowej 2 godz. 30 min. 
i 15 sek. w przestworzach na szybowcu 
bezsilnikowym CW - 4, osiągając 
rekord w lotnictwie bezsilnikowem.

Kino „Dwór Wąbrzeski" Kino

..Biepoladaj iogj bliźniego Twego"
D IT A  P A R Ł O  -  G U S T A W  F R O E H L IC H .
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„SIÓ DM E M O CARSTW O **.
M aszynista kolejow y, który przeszedł 

do historii.

rtlNO  „SŁO NCf 
F ilm  w ojenny  

„PO DCIĘTE SKRZYDŁA**.

W ystaw a pam iątek 1831 r.

W e Lwowie urządzono wystawę pa

miątek z 1831 roku. Zbiory, pomiesz

czone w kilku salach M uzeum Przemy

słowego, przedstawiają olbrzymią war

tość historyczną i pamiątkową. W jed

nej z sal pomieszczono bogaty zbiór 

broni z roku 1831, a dalej szereg portre

tów i 92 obrazy Łukasiewicza, nadwor

nego malarza księcia Konstantego, 

przedstawiające różne rodzaje wojsk z 

czasów powstania listopadowego.

W dalszych salach mieści się dział 

archiwalno-bibljoteczny. Znajdują się tu  

autografy, rozkazy, mapy, plany bitew, 

druki, klepsydry itd. W osobnej sali 

przedstawiono „Rok 1831“ w sztuce. Jest 

to zbiór cennych obrazów z epoki pow 

stania listopadowego.

Emerytowany maszynista francuskiej 
kolei Północnej, Gourdon, jest osobistością 
historyczną, kierował bowiem pociągiem, 
w którym dnia 11 listopada 1918 r., podpi
sano zawieszenie broni.

W dwunastą rocznicę tej chwili współ
pracownik paryskiego „Journal" rozmawiał 
z Gourdonem i podaje następujące opowia
dania maszynisty:

— „Po południu, dnia 7 listopada 1918 
r„ otrzymałem rozkaz przybycia z drugim  
maszynistą i dwoma palaczami do biura 
naczelnika ruchu w depot La Chapelle.

Przedewszystkiem musiałem złożyć o- 
bietnicę głębokiego milczenia, poczem o- 
świadczono nam, że podczas nieobecności 
naszej otrzymywać będziemy codziennie 
wiadomości telegraficzne o rodzinach na
szych. Następnie polecono mi udać się na 
lokomotywie „Nord 3438“ do Landy.

Na stacji tej przyczepiono do lokomoty 
wy mojej wagon sypialny, wagon pierwszej 
klasy, wagon salonowy, wagon drugiej kla
sy i wreszcie towarowy. Z pociągiem tym  
ruszyliśmy do Chantilly, gdzie oczekiwał 
już na nas rozkaz jechania do Senlis, sie

dziby głównej kwatery armji naszej. M ar
szalek Foch, generał W eygand i kilku ofi
cerów wsiedli tam do pociągu. W ówczas 
dopiero zrozumieliśmy, że przygotowuje 
się coś ważnego.

Opuszczając Senlis, otrzymaliśmy roz
kaz: Prosto do Compiegne. Gdyśmy wszak  
że stanęli na tej stacji, polecono nam je
chać do polanki w lesie Rethondes i za
trzymać się tam na torze zapasowym. Gdy 
pociąg tam stanął, wszyscy udali się na 
spoczynek.

Następnego poranku inny pociąg kolei 
Północnej stanął tuż obok naszego. W e 
wszystkich oknach tego pociągu rolety by
ły spuszczone. Na wagonach widniał nie 
zdjęty z nich napis: „Trains rapides pour 
ritalie" (Pociągi pośpieszne do W łoch). Był 
to pociąg delegacji niemieckiej.

Około godz. 10 zrana wyszli z wagonów  
delegaci niemieccy. Erzberger był w czar
nym  płaszczu futrzanym, a generał v. W in
terfeld przywdział mundur galowy z krzy
żem wojskowym. Generał zapukał do wa
gonu marszałka Focha. Otworzono mu na
tychmiast. Dopiero o godz. 1 min. 45 opuś- 

ciii delegaci niemieccy wagon marszałka. 
Generał v. W interfeld był bardzo podnie
cony. Inni delegaci szli z głowami opusz- 
czonemi do swego pociągu. Upłynęło kilka 
dni, zanim delegaci niemieccy otrzymali z 
Berlina upoważnienie do podpisania wa
runków zawieszenia broni.

Dnia 11 listopada, o godz. 4 min. 30 zra
na — pociąg niemiecki stał wciąż na tos-ze 
bocznym — rozeszła się pogłoska, że Erz
berger podpisze. Dopiero wszakże około  
godz. 9-tej personel pociągu naszego dowie
dział się o wielkiej nowinie. „La guerre est 
finie, mes enfants" (W ojna skończona, mo
je dzieci) — rzekł marszałek do ludzi na 
maszynie.

Powrót naszego pociągu, przybranego 
na poczekaniu flagami, był. już jazdą tri
umfalną". —

W ydawca i redaktor odpowiedzialny:
Antoni Czerwiński, W ąbrzeźno, Kolejowa 2 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.

K ino-T eatr D w ór W ąbrzesk i.

w ł. Jan K aczyńsk i.
W  poniedzia łek , dnia 1 grudnia o godz. 8,15 w iecz. poraź ostatn i 

w ielk i film  polski z Ireną G aw ącką p . t

=  SZ A L E Ń C Y  =
UW AGA: W  poniedziałek dw ie osoby na jeden bilet.
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W krótce:  w h

III! „Skazaniec ze Stam bułu" |||| I 
W  roi. glów n. Betty Am ann, Henryk G eorge. I 

Z apow iadam y:

Jie gM m bliźniego W" Ml. IH
PITA PARŁO , G USTAW  FRO EHLICH.

KINO

SŁO ŃCE
Hotel „Pod białym orłem * ’ 
w łaściciel Fr. Szym ański.

U w aga: 2 osoby na 1 bilet

D ziś w  poniedzia łek w ielk i podw ójny

K ohn  i K elli w  H arem ie
z znanym i artystam i z film u „N asi zagranicą". Salw y śm iechu .

P o raz ostatn i

„Z A T R A C O N A U L IC A “

O d w torku

„SIÓ D M E M O C A R ST W O "
N adprogram : F ilm  w ojenny

„P O D C IĘ T E SK R Z Y D Ł A "
2 pow odu całkow itego zn iszczen ia film u p . t. „Katorgi Sybiru** 
odstępujem y od w yśw ietlan ia tego film u i usiln ie z tego pow odu  

przepraszam y Szan . P ubliczność,

OBM

wobec tego polecam

Zbliża sie okres zakupów gw iazdkow ych
g

Dla panów :
U brania

P łaszcze
K apelusze* czapki 

4 K oszule w ierzchn ie  

R ękaw iczk i, getry

Dla pań:
P łaszcze  

Sw etry  

H alk i, bieliznę  

R ękaw iczk i
P ończochy, szale

Dla dzieci:
P łaszczyK i 

U branka  

SuK ienki 

P ulow ery  

T rykoty , czapki
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St. Zuralski, Kolejowa 2
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W szelk ie drobne tow ary w  w ielkim  w yborze.
M aterjały na ubrania, ulstry i kurtki od 4,— zł — 50,— zł za m etr — m aterjały w ełniane — aksam ity 
—  jedw abie — bieliznę stołow ą — w sypy — płótna — kołdry w atow ane — koce — firanki — kapy.

R. ZAPO RO W ICZ  
Skład sukna i pracow nia garderoby m iarow ej. 

W Ą B R Z E Ź N O - P O M O R Z E

P odaję nin iejszem  do w iadom ości 
Sz. P ubliczności W ąbrzeźna i okolicy, 

-  że ' ■ "

zak ład kraw ieck i 
po ś. p. m ężu m oim  

R om anie Z aporow iczu  

prow adzę nadal przez siły fachow e 
pod kierow n. dzielnego krojczego.

W szelką garderobę m iarow ą w y 
konuje się w m oim zak ładzie z m a 
teria łów w łasnych i dostarczanych ,  
pod gw arancją za dobry krój i nale 
żyte w ykonanie. Skład bogato zao 
patrzony  w  najnow sze m aterja ły , które 

polecam po cenach um iarkow anych .

M aija Zaporow iczow a.

C odzienn ie
Św ierże  

drożdżów ki 
pół francuskie, 

praw dziw e

francuskie 

poleca

Cukienia 
i Kaw iarnia 

Jan Sass.

B aczność!
D rzew ka i krzew y ow o 
cow e w najlepszych ga 

tunkach w ytrzym ałe na  

tęg i m róz m a aa  

sprzedaż  
i prosi o zam ów ien ia

Rutkow ski,
W ałycz p . W ąbrzeźno.

9 we wszelkich formatach pod gwaran

cją spiesznego i starannego wykona- 

nia można zamawiać w administracji

G azety W ąbrzeskiej
^lillllllllllilllllllllllllll^ IIIIIIIIIIIUII (lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllj

Chełm ińska 1 W ąbrzeźno Telefon  nr. 69.
■■1M F Ceny konkurencyjne. "W tHI

dziew czyna
do dzieci potrzebna o '
1. X II. br. Z głoszen ia ul.
C hełm ińska  28. II, ptr. praw a

Parcelacyjne

wyborowe osady dogod

nie sprzedaję. Pawelec, 

generalny plenipotent, 

Grudziądz, Groblowa 11. 

(Gr 1032

Czytajcie „G azete W ąbrzeska'1


